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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  Piątek dnia 4  Marca v. s. i 8 5 2  Boku.

W  u  b o  * o  i « i  K r a j ó w * .  w  Domu Dobroczynności obchód: nabiera ł  on o-
kazałości od cnot zmarłego, nie zaś od zewnętrz- 

— IV  i l  n o. — n ey  wystawy:  Funus sine imaginibus e t pom pa,
I i • ~ n0l. ^ we; czYnne i poświęcone dobru współ- per laudes et memoriam virtu tum  ejus celebre 
udzi życie, nie w jednym tylko zawodzie nie- fu it.

Pospolitych zasług hołd  winny odbiera, i za przy-  Te cnoty,  po skończonem nabożeństwie,  u-
■vv- do naśladowania służy.  — Zgon ś. p. Rzeczy- wie lb i ł  godnie w zmarłym M a l e w s k im ,  Prezes  

istego Rad/.cy Stanu i K a w a le ra  Szymona Ma-  drugiego wydzia łu  Towarzyslwa Dobroczynności,  
e"slwego, świeży tey p ra w d y  dowód wystawia.  Jaśnie Wie lm ożny Antoni  C h rap o w ic k i , k tó ry  

v Pamięć jego uczciła i zawsze czcić będzie sam czynnie i dzielnie dopomagając temu zakła- 
a osć powszechna. Odda ł  jey ho łd  w inny  Uni- dowi,  wsparciem,  talentem i niezmordowaną o je- 
ersytet  Wi leńsk i  przez obrzędową okazałość, go powodzenie gorliwością,  czuć je dostatecznie 

^ y d a n ą  smutnemu pogrzebowemu obchodowi— i wydać potrafił .  Wzruszająca jego mowa w y .  
rozrzewniającym,  niegdyś ucznia Malewskie- s tawi ła obraz dwudziesto-czlero-letnicl i  t rudów

» . »  .  .  o  /  c  J  7  F  J  — j  “  w  u i u n  m u  j  i i i a i i u  u J j t l

•eteiności i skromnym Nekrologu (Kury er  Li t .  Malewskiego biograf ia , zasługuje na publ iczną 
t 19) widzieliśmy wystawiony obraz jego żywo- znajomość.

z uczuciem żalu nad stratą,  która  nie w jednym Z pierwszemi  dobroczynnego u  nas zakładu
- n y m  zakładzie zostawiła po sobie czczość ustano wicielami: Kossakowskiemi , W aw rzeck im ,  

^ t e lk ą  n iep rę d k o ,  niestety! mogącą się zapełnić.  Radziwi ł łem i t. d. , k tó rych  uwielbienie zawsze 
eraz spieszymy z udzieleniem czytelnikom na- się ze wzmianką o czynach miłosierdzia jedno- 
■y m wiadomości o nowym hołdzie,  pamiątce te- czy, Malewski ,  położywszy kamień jego węgiel* 

Za\ V i ° n5 ° .  męża wyrządzonym.  ny,  oglądał  z cnotl iwą roskoszą, jak Ze s łabych
■w k r  -dskie T ow arz ys lwo Dobroczynności,  początków urós ł  na p r z y tu ł e k ,  w k tó rym teraz 
śl' domu na przytułek i wsparcie nieszczę- 370 przeszło nieszczęśliwych, uchronę i przyzwo-

iwych poświęconego, na dniu 12 zeszłego lute* i te  opat rzenie znayduje ,  k tó ry  ży w i  bl isko 4oo 
, zmar łemu ftlalewskiemu, jako Członkowi  swo- osób ubogich mieszkających w mieście,  >wycho- 

czes.d reIig>yną wyrządzi ło , przez żałobne wując or*z i sposobiąc do pożytecznych w  spo- 
uszę jego nabożeństwo. Pobożny len obchód,  łeczności za trudnień , opuszczone liczne obojey 

prostocie i skromności swojey , przy rozrzow- płci  sieroty. — Czysty i zdrow y rozum, wielos tron- 
eniu, tchnął  jakiems posępnem i świątobl iwćm ne doświadczenie,  znajomość dokładna ludzi w o- 

uszanowanienijOdrywającem umysł  od rzeczy ziena- gólnołoi, a w  szczegółach obecnych s tosunków i  
ich i unoszącem za granicę doczesnego bytu.  — interessów obywateli  tu teyszey prowincyi ,  uczy- 

a*mucor>e grono członków Towarzystwa,  i zgro- niły,  można śmiało powiedzieć bez ubliżenia ko-
taazon vcli na łPn dKolinrl ’/  u P  '/1 i w -\r n li namintop mi itnl  i v i p l r  TV1 o 1 I,- • « o-o inrlnirm « » !__
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h stoWarzyszone z muzyką przez nichże w yko-  le jemu są winne.  —1 Oszczędność, k tóra jest za­
rywaną,  przy któcey się ofiara Pańska za duszę sadą spokoynego i cnotl iwego życia , rękoymią  

ews iego odprawiła ,  wszystko to czyniło ja- całości wdelkich a pomnożeniem małych fortun,  
es nieoznaczone i do opisania t rudne wrażenie ,  służyła mu zawsze za prawidło  w  postępowaniu:

i m o j o u t j  xxlŁlęt vv D^tt iUIlNU -ŁUJUldiUl vv 3 JJćli Ul. U IJJLUSZUZęŚli-
h ie /avt sze ta* są czyste w celach swoich,  jak W'ych przeznaczonemi.  W ied z i a ł  dostatecznie, 
. pomna osobistych korzyści skwapl iwość słu- iż te obracane przezornie i z przyzwoi tem Umiar­
ami a 1 n r ,m . i r a n i »  _________  l_______ i ___ _______ J i

'Vs* zesc Pe' nn "łasjku i okazałości oddawana pier -  pobiedz wys tęp kow i ,  i nad grobem postawione- 
PrZYł*111 Z grobu niejako , myśli nasze na świat  go do życia przywołać .  D la tego  n ie ra z  mawiał:  
2a.y u ą próżności i pychy wywabia;  re lig iyuy i i  wolałby widzieć m niey okazałym  dom ubogich^

11 y dr
■Weeni ,U:?17 > przeymuje nas uczuciem świątobl i-  Wileńsk ie  Dobroczynności,  t e ,  że tak godzi się 
ezyi, •’ *ca do dobrych  i hezinteressownych pewiedzieć,  cuda czynów miłosierdzia,  jakiemi się 
^dinovvoh a?C ZaPom*na^ 0 s°bie samych i przez zaleciło w czasach opłakanych,  kiedy zbieg klęsk 
Szczer-e * • •  li,1,°.czny powab cnot,  skromnie,  ale woyny,  panujących ^zabóyczych cliorob i mnóztwo 
żnośę  ̂ UWlef®ionych, poświęcić prace  i całą mo- zgubnych dla biedney ludzkości wypadków,  ty -  
t ° d zie " * P arcm nieszczęśliwych. Tak ie  jest cza- siące ofiar ginących bez ra tu nku  do domu jego 
' roczv^S "d* * 3 niepokonana potęga dzieł  do- t łoczyły.  Rez żadnego wówczas nadzwyczaynego

p,iyui r y «-l’d^-Z0l ^ tóre cz^ow*e*c ,staie S*S w  Pe* zkądkolwiek za s i ł ku ,  bez naruszenia funduszów



P r z e d ł u ż y l i b y ś m y  nad zamiar,  to, o Sałcbnćm 
po M a le w sk im ,  w  D om u Dobroczynnośc i ,  o b cho ­
dzie,  donies ien ie ,  g d y b y ś m y  w  niein poje iyńcza 
w y s t a w i a ć  chc ie l i  wszystkie  szczególne p r z y s ł u ­
gi  t emu zak ład ow i  wyświadczone ,  wszys tkie  prace 
obow iązki  i za t ru dn ie n i a  w nim "podjęte. P o w i e ­
m y  wię c  w  ogólności,  że n i e , t y l k o  w ty m d o ­
mu ,  ale w  k a ż d e m  inieyscu i w każdeui  zdarzeniu  
M a l e w s k i  lu b i ł  p r a c o w a ć  d l a  szczęścia b l iźn ich .  
Xtobroc i życzl iwość  d la  łudz i  by ła  wr od zo ną  
s e r c u  i c h a r a k t e r o w i  jego: n ig dy  się nie  u c h y l i ł  
od  dania  jey do w odow ,  i l ek roć  znalazł  do  tego 
sposobność.  M i a ł  On w  sobie tę  op iekuńczą p r z y ­
chylność  i tę dobr o t l iwo ść ,  z o tw ar t ey  i szczerey  
duszy  w ynik a j ącą ,  k tór a  opuszczonych ,  ści śn ię tych  
i ' n a g l o n y c h  na t rę tnemi*  pot rzebami ,  po n iezawo ­
d n y  r a t u n e k  do niego p rowadzi ła .  — Dobroć  jego 
b ył a  c zynn ą  i zawsze n ie chy bn y  plon w yd aw a ła ,  
p o n i e w a ż  z n ie y  nie szuka ł  c h l u b y  i p o c h w a ł  
u  d r u g i c h ,  lecz owoców,  k ló re by  się na ulgę i 
pomoc po t r zebn ym  p r z y d a ł y .  Dla tego nie lu b i ł  
p różno  na rz e k a ć  i ubo lewa ć  ż c ie rpiąceini ,  ale 
ic h  r a to w a ł ,  i miał  jakiś dar  n ieoszacowany,  j a ­
k i ś ’ n ie w y cze rp an y  p rzem ys ł ,  w  zna lezien iu  d l a  
opuszczonych,  uczciwego za t rudnien ia  i za robku,  
p r z y t u ł k u  i k a w a ł k a  ch le ba  dla tych ,  k tó rz y  już 
ca łą  u t ra c i l i  nadzieję.  Nie z w y k ł  b y ł  \v razach  
n i e e i e r p i ą c y c h  z w ł o k i  n ada rem nie  rozp rawiać ;  
s ło w am i  jego b y ł y  skuteczne  czyny .  Nieraz  z w ł a ­
snego funduszu  w y ś w ia d c z y ł  pomoc ; a o n ie y  
ci ty lk o  mówi l i ,  k t ó r z y  ją odebra l i  , sam o tem 
r p a m i ę t a ć  nieehe ia ł .  K a t o w a ł  on zawsze b i ed n y ch ,  
bądź  radą ,  bądź  wsp a rc ie m,  bądź w daw an ie m  się 
za n iemi  i op ieką ,  n ie  upokarza jąc,  nie obrażaiąc 
w l u d z i a c h  d ra ż l iw e y  miłośc i  własney,  a zawsze  
p r o w a d z ą c  do z am i ło w an ia  p r a c y ,  oszczędności,  
po rząd k u  , obow iązków  i cno ty  : bo tole rancya ,  
pobłażanie  i us tę po wani e  , jego d obro t l i w y  c h a ­
r a k t e r  składały-

Op ła ku ją c  i uwie lb iając razem pamięć  t e ­
go czc igodnego m ę ż a ,  t e m  się t y l k o  pocieszamy, 
że w  składz ie dzisieyszyin C z łon ków i O p ie k u n ó w  
D o m u  Dobroczynnośc i ,  dla  t rwałośc i  i p o w odze ­
n ia  jego na g o r l i w y c h  naś ladowcach  t a k  p ięknego  
i szanownego w z o ru  n ie  braknie .

i . -  ' i . - . -.

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n ia  2 0  lu te g o .
Dnia 17 zeszłego lutego w  pierwszym R a ­

deckim K o r p u s ie ,  z wielką uroczystością » od­
prawi ł  się obcho d,  na pamiątkę stu lat upłynio-  
nych od daty jegó otwarcia.  Nie mając szcze­
g ó ło w y c h  wiad om ośc i ,  nieraolemy tak dokładnie,  
jakbyśmy sobie życzyl i  tego obchodu opisać, prze­
to pokrótce tylko ważnieysze jego okoliczności  
wymianietny.'  Zrana , w dniu w y ż e y  wzmianko­
wanym ,• około godziny 1 0 , batalion pierwszego R a ­
deckiego Korpusu pod dowództwem J e g o C e s a r -  
s k t e y  W y s o k o ś c i  P a n a  W i e l k i e g o  X i e c i a  M i ­
c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  wystąpi ł  na plac Kumian-  
c ow a  i uszykował się w  szeregi  obrócony ob l i ­
czem ku pomnikowi R u m ia n co w a -Z a d u n n ysk ie ­
go  , który przed dziewiędziesięcią dwóm* laty,  
wśród ścian Korpusu Radeckiego  brał w y c h o w a ­
nie.  Nie  długo  po tem sam N a y j a ś n i e t s z y  C e s a r z  
J e g o m o ś ć  przy być raczył ,  otoczony licznym i ś w i e ­
tnym  orszakiem. Batalion z łożył  cześć przepisa­
ną J e g o  C e s a r s k i s y  M o ś c i  N a y m i ł o ś ć i w s e m u  s w o ­
jemu N a c z e l n i k o w i ,  powtórzył  ją potem C e s a -  
b z o w e y  J e y m o s c i ,  w ślad za N a y j a ś n i e y s z t m  M a ł ­
ż o n k i e m  przybyłey  wraz z J e y  W y s o k o ś c i ą  W i e l ­
k ą  X i ę Ż N A  H e l e n ą  P a w ł ó w n ą .  Po złoźepiu tey  
czci,  kadeci sprezentowali  broń przed pomnikiem  
Z adunays f t iego  B o h a t e r a , i Sam C e s a r z  J e g o ­
m o ś ć  salutował  mu wten czas, k iedy  batalion trzy­
krotne Z ira !  wykrzyknął .  Po czem Kadeci ,  ma­
jąc na czele ukoronowanego swojego dowódzcę,  de­
f i lowal i  w marszu ceremonialnym, przed C e s a r z o ­
w ą  J e y m o ś c i ą ,  a następnie przed C e s a r s k ą  R o ­
d z i n ą ,  tudzież osobami orsz*k J e y  składającemi,  
i udali się do Ko rpu so w ey  Cerkwi  , gdzie po od­
prawieniu Swiętey Li turgi i  i błagalnych modłach,  
nastąpiło poświęcenie nowego sztandaru, N a y m i­

ł o ś c i  n i e y  d a r o w a n e g o  K o r p u s o w i  R a d e c k i ^  
m u  w  w i g i l i ą  w i e c z o r e m .  —  Po  u k o ń c z e n i u  tego 
u r o c z y s t e g o  o b r z ę d u ,  C e s a r z  Jkgo.mość i CesaZO'  
w a J e y m o ś ć ,  N a s t ę p c a  1’ro n u  , k t ó r y  p rze z  dzi eń  
t en  c a ł y  b y ł  w  m u n d u r z e  i w  z u p e ł n y m  k a d e c k i ®  
s t ro j u—  W i e l k a  X i ę ź n a  H e l e n a  P a w ł o w ń a ,  X i ą -  
z e ,  A l e x a n d e r  W i r t e m b e r s k i  , X i ą ż ę  P i o t r  01 - 
d e u b u r s k i , w i e l e  o sób  d y p l o m a t y c z n e g o  R o r p u -  
8u ,  J e o e r a ł - i  F l i g e l - A d j u t a n c i , J e n e r a ł o w i e  s k ł a ­
d a j ą c y  Orszak  J e g ó  C b s a r s k i e y  M o ś c i ,  J e n e r a łó -  
w ie ,  Sz ta b - i  O b e r - O f i c e r o w i e ,  n i e k t ó r z y  u r z ę d n i c y  
C y w i l n i ,  oraz  k i l k u  o d z n a c z a j ą c y c h  s i ę  w y c h o -  
w a r ic ó w  P i e r w s z e g o  R a d e c k i e g o  K o r p u s u  , by l i  
u go szc zen i  w  sal i  m u z e u m  ś n i a d a n ie m  danera prześ  
J r g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W i e l k i e g o  X i e g i A  M i ­
c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  j a k o G ł ó w n e g o  N a c z e l n i k a  K o r ­
pu su .  Z e  śn i adan iu  , C e s a r s k a  r o d u n a  , w y ł s j f  
w z m i a n k o w a n e  o so by ,  i w s z y s c y  k o r p u s o w i  K a ­
d e c i  hda l i  s i ę  ku  o b i a d o w e m u  s t o ł o w i  d o  z i m o w e ­
go  p a ł a c u ,  g d z  a w  p r z e d s a l i - z e b r a n i  b y l i  w s z y ­
s c y  zn dy du jąc y  s i ę  w  s t o l i c y  n i e g d y ś  w y c h o w a ń c y  
K o r p u s u  R a d e c k i e g o ,  t a kże  p rze z  J e g o  C e s a r s k ^  
M o ś ć  z sp r o s z e n i .  W  p r z e c i ą g u  c z a s u  m i ę d z y  ś n i a ­
d a n ie m  i o b i a d e m  u p ł y n i o n e g o  , oraz  w  czas i e  s»- 
m e g o ż  o b ia d u ,  t a k  w  p a ł a c u ,  j a k o  i  w  sal i  k o r p u ­
s o w e g o  m u z e u m  , r o z d a w a n o  g o ś c i o m  druk owan ®  
e x e m p l a r z e  K r ó t k i e j  h i s t o r j i  P i e r w s z e g o  K a d e ć '  
k ie g o  K o r p u s u , u ł i i o n e y  p r z e z  d s v m e g o  w  ni®  
w y c h o w a r i c a  A .  W .  W i s k o w a t o w a .  P o  obiedzi®) 
t r w a j ą c y m  od 5e i e y  do 5 t e y  g o d z i n y  p o  p o ł u d n i u ,  
o b e c n o ś c i  C b s a r s k i e y  r o d z i n y  , w ś r z ó d  k tórey i  
N a s t ę p c a  I r o n u  A l e x a d e r  N i k o j ł a j e  w i c z  * 
K o n s t a n t y  N i k o ł a j e w i c z ,  ra c z y l i  b y d ź  w  R a d e c ­
k i c h  m u n d u r a c h *  d a w n i  K a d e c i ;  opus i c i l i  pałac ,  
p e ł n i  w d z i ę c z n o ś c i  za N  a y m i ł  o ś c  i w  13 z e w z g lg '  
d y  M o n a r s z e ,  a K a d e c i  biorący-  teraz w y c h o w a ­
n i e  z a p r o s z e n i e m  do  H e r m i t a ż u  z a s z c z y c e n i  zostalb  
a potern u d a l i  s i ę  n a  teatr  t a m s i ę  z r i a yd u j ą cy ,  gdzi® 
w i d o w i s k o  d o  p o ź c e g o  w ie c z o r a  t r w a ł o .

D z i e ń  t e a ,  k t ó r y  dla  p i e r w s z e g o  Kacfeckieg®  
K o r p u s u  p a m i ę t n y m  tta Zawsze  zo s t an i e ,  za ją ł  nii'  
1-e c a ł ą  p e te r s b u r s k ą  p u b l i c z n o ś ć  w i d o k i e m  rzę'  
s i ó t ey  i l l u m i n a c y i ,  k tóra  prze d  n a d b r z e ż n ą  facy*'  
tą  t e g o  o g r o m n e g o  z a k ł a d u  ja śo ia ła .  N a  całe)! 
p r z e s t r z e n i  od  p l a c u  R u i n i a n ó o w a , p r a w i e  do 
d w ć n a s t u  k o l l e g i y , w z n i e s i o n a  b y ł a  d ł u g a  a r k 8' 
da ,  w y s o k i e m i  z o b o je y  s t ro ny ,  o b e l i s k a m i  zakoń'  
czona:  w  ś r z o d k u  j ey  b y ł y  d w i e  ś w i ą t y n i e ,  przed  
k t ó t e m i  u k a z y w a ł y  s i ę  w  ś w i e t l e  c y f r y  W y s o ­
k i c h  I m i o n , dziś  P an u ją ce go  C e s a r z a  Jegomośc i  
N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  , i C e s a r z o w e y  A n n y  JoA'  
Now.hr,  u t w i e r d z i c i e l k i  K o r p u s u .  P o d a o ź e  p om n i '  
ka ł t  um ia ac ow A  t a k i e  o ś w i e c o n e  b y ł o , na  p r z e ­
c i w k o  zaś j e go  i k o r p u s o w e g o  g m a c h u  , m i ę d z?  
d w i e m a  o ś w i e c o n e m i  p i r a m i d a m i  u m i e s z c z o n y  b p  
uapisi w y r a ż a j ą c y :  iż  F e l d m a r s z a ł e k  H r a b i a  R 0>‘ 
m i a ń c o w - Z a d u n a y s k i .  b y ł  w y c h o w a r i c e m  P i e r 1*'  
s z e g o  R a d e c k i e g o  K o r p u s u .  N a p ł y w  c i e k a w y c h )  
w  p o ja z d a c h  i p ieszo,  po o b u  s t r o n a c h  N e w y  , n* 
s a m e y  N e w i e  i na p i e r w s z e y  l i n i i , b y ł  u a d z w y '  
c z a y n i e  l i c z n y ,  a sama  u ro c z n a  i l l u m i n a c y a  w y  d f  
w a ł a  s i ę  na  w z ó r  e z a r o d z i e y s k i e y  z płomień**  
ś w i ą t y n i .

Na zs ju tr z ,  18 lu t e g o ,  w  t r z e c h  sa l a ch  Kau®*'  
k i e g o  K o r p u s u  d a ny  b y ł  ba l ,  na k t ó r y m  znayd®'  
w a l i  s i ę  K a d e c i  i  i c h  k r e w n i : u s z c z ę ś l i w i l i  
s w o j ą  d os t o yn ą  o b e c n o ś c i ą  I c h  C e s a r s k i e  VVf'  
s o k o ś c i  W i e l c y  X i a I e t a  : C k s a r z e w i c z  A l e x A 1*4 
t e r  N i s o ł a j e u i c z  i M i c h a ł  P a w ł o w i c z .  B a l  **! 
c z ą ł  s i ę  o  g od z i n i e  7 m e y  w i e c z o r e m  a z a k o ń c z y 1 
s i ę  o p ó ł n o c y .  D n i a  t e g o  r ó w n i e ż  z a p a l on o  iUu ” 
m i n a c y ą ,  ale  ż a ł o w a ć  n a l e ż y ,  i ż  w i a t r  s i l n y  6*'  
s i ł  o gn i e ,  i  n i e  d o z w o l i ł  p u b l i c z n o ś c i  w i d z i e ć  P°'  
w t ó r n i e  w  c a ł y m  rz ę s i s ty m  b l a s k u ,  wspaniałe**9 
obrazu  , k t ó r y  ją p o p r z e d z a j ą c e y  n o c y  cz*r°  
w a ł .  (G.  S . P . ) .

—  N a y w y ż s ^ y  r oz k az  J.  C .  M o ś c i ,  o b j a ^ j ^  
n y  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i ,  w  d o n i e s i e n i u  P .  G  
w n e g o  N a c z e l n i k a  D e p a r t a m e n t u  P o c z t o w e g o ,  do*^ 
29  s t yc z n i a .  Z  n n y  w y ż s z e g o  r e s k r y p t u ,  dan®^ 
go  na i m i ę  , P .  G ł ó w n e g o  N a c z e l n i k a ,  d n i a 2 3 g rl1]} 
dnia  i 83o r o k u  i  w  k o p i i  p r z e d s t a w i o n e g o  
D e p a r t a m e n t o w i  R t ą d z ą c e g o  Sen atu ,  p r z y  j,«g® d0



nicsirrmi  « dnia 24 tego?, miesiąca grudni a  , wia -  
°mo Rządzącemu Sena towi ,  źe w1 W i l n i e  d o cza -  

su tylko pozostał  L i t e w s k i  Pocztajmt, 
j  Gdy dawnieysży  po rząde k  rzeczy-, z ap ro w a-  

ióny ju g w g u b e r n i a c h  od P o luki po wróc on yc h ,  
•  *atem i L i t e w s k i  Pocztamt,  postanowiono zam- 

nąć prżed dniem i iutbgo r o k u  ters in ieyszego ,  
?,* cr> _n hst^piło dnia 10 stycznia n a y  w y ż s z e  J .  
G. Mości zezwolenie;  p rzeto i*. G ł ó w n y  Nacze ln ik  
D epa r t *meutU Pocz towego uczyni ł  po t rzebne  ro z ­
porządzenia do z am kn ię c ia  w W i l n i e  L i t e w s k i e ­
go Pócztatntu , Da k tór ego  mieyscu,  s tosownie do 
d a y w y £ e y po tw ierdzonego w dniu 22 paździer-  

, *3ika rS3o ro k u  postanowienia ,  o urządzeniu W y ­
działu Pocz towego,  zaprowadzony bydź  powinien  
G uh er sko -P ocz to wy  K a n t o r  Sgiey klassy.

— Rozkaz  objawiony  przez P. W i c e  K a n c i e -  
^ 1  H ra b ie g o  N esselrode , dnia i lutego : C e s a r z  
JEGOumść n a y w y ż e y  rozkazać r aczy ł :  jkrewne- 
gó Ghana ś r o d k o W e y  K i r g i ż k i e y  O rd y  Dżarigera 
Kuk iejewa A tn i r  Dzdti'a, po l iczyć  do Depa rU m et t -  
tu Azya tyc kie go ,  z ra n g ą  A k t n a r y u s a  1 zos tawić 
go p r z y  Ghanie  v> o b o w i ą z k u  Tłómacza .  (G. S.)

W a rsza w a  dnia  5 m arca .
W  ro ku  1829 przy  zwiedzaniu więz ienia ,  z a ­

stałem i 4 l e tn iego  c h ł opca  między Staremi zb ro ­
dniarzami .  Ciężkie kayd sn y  miał  na noga ch, u- 
b ior  oc h y d n y  na pó ł  cza rny  i biały ; b y ł  skazany 
'v tak mło dy m w i e k u  na dożywotnie  więzienie za 
zb rodnią  podpalan ia .  L i t ość  i s m ut ek  przejęły 
mię  na w idok  młodz ieńca ; kaza łem go p r z e p r o ­
wadzić  do szkoły m ło d y c h  winow Syców w dom u 
k a r y  i popraw y w W a r s z a w ie , gdzie przez p i l ­
ność,  pos łuszeńs two i dobre  s p raw ow ani e  na szcze­
gólne zasłużył  sobie względy .  Lecz  d ług o  n ik t  
n ie  zdoła ł  zjednać tob ie  jego ufności ,  bo  wie lka  
ta jemnica  c ięży ła  na jego s e r c u . — P o pół rocznem 
p ob yc ie  w szkole,  gd ym  na niego nalegał ,  aby mi 
w y j a w i ł  o twarc ie,  co go Spowodowało do p o p e ł ­
n ien ia  wie lk i ey  zbrodni,  za k t ó r ą  miał  całe  życ ie  
p r z e p ę d z i ć  w więzieniu,  wyznał  przecież , iż b y ł  
zupe ł n i e  n ie w in n y m ,  ale, że przez uległość matce 
p r z y j ą ł  na siebie winę  jey bra ta ,  'a wuja swego ,  
i t eraz  c ie r p i a ł  dla tego , iż m u  dan# przy rzecze­
nie mi lczeć kazało.  N a w y k ł y  do f a ł s zyw yc h  ze- 
*nań zbrodn iarzy ,  chc i a ł em się p r zek o n ać  czyl i  i 
t e n  młody  cz łow iek  nie ch c ia ł  mnie  oszukać,  U- 
Czyniłem pot rzebne  k ro k i  , aby  odn ow ić  s p r a w ę  
młodego więźnia i od d w ó c h  la t  nie mając źadney 
o nim wiadomośc i ,  są d z i ł e m , ' ż e  mnie  o s z u k a ł , i 
5e bez wątp ie n ia  p r z e b y w a  w k tó re m  więzieniu,  
jako pr zekon any o zbrodnią  , k tó rey  się zapierał .  
W  ty ch  dniach  dopiero  p r z y b y w a  do mnie  m ł o ­
d y  człowiek ,  oddaje mi u r zędow e  p ismo i do nóg 
p a d a . . .  by} to ów mł ody  więzień ,  a pi smo,  k t ó ­
r e  m i  oddał ,  jest zaświadczenie Sądu  K r y m i n a l ­
nego W o je w ó d z tw  P ło ck ie go  i Augustowskiego ,  
j ako  z mocy w y r o k u  na wolność przed  k i l k u  mie­
siącami  został ■ wy puszczony; on, k tó r y  o^iał ca ła  
życie przepędz ić  w więzieniu.  Je s t  to pros ty c h ł o ­
pe k ,  owczarek z professyi .  F . I J r . S .

A  u  s  t  n  T  A.
W ie d e ń  dnia i 8 lutego.

Nie jesteśmy jeszcze pew ni ,  czyli  zamierzona  
przez  rząd f r t n o u z k i  w y p r a w a  do A n k o n y  r z e ­
czywiśc ie p r z y j d z i e  do sk ut ku ,  gdyż  pod łu g  os t a ­
t n i c h  l is tów z JPary&a , jeszcze m in is te ryum  nic 
w  tey mierze nie w yr zekło ,  i zdaje się bydź  ko-  
rzys tn em  dla o t r zym an iu  pokoju ,  ażeby w y p r a w a  
ta ni® przyszła do sk u tk u .  Prz eds ięwzięc iu  Don  
P e d r a  n i e w i e l k i e  przepowiada ją  tu powodzenie .  
Zasoby  jeg„ nie mają by dź  dosUleczue  do osią- 
gn ie m a  celu ; gdy  zaś jeszcze na począ tk u  s w o ­
ich,  dz ia łań walczyć  mus ia ł  z rozmai teu i i  p r z e c i ­
wnośc iami z pow odu  poróżnień  jego s t ron ni kó w ,  
dz iwie  się n t l s ż y ,  jje się odważy ł  puśc ić  pod  ża­
gle.  O d b ie r a m y ciągle zepewńienia  > że M o c a r ­
s t w a  przykł ada ją  się do u t rzym an ia  pokoju;  zda­
je się Ukże ,  iż im wiele  na tein zależy,  ażeby w 
Niemczech  ograniczono swawolę  d r u k u .  W i e l u  
cudzoziemców w y b i e r a  si^ teraz  do A m e r y k i .  F r a n r

c y a ' n i e  zdaje się m is c  d l i  n ic h  żadnego już p o ­
wabu,  odkąd  Pa n  P e rr ie r  s tara się u t r ud ni ać  po ­
b y t  i c h  w P aryŁ u .

—  D n ia  25  —

P a n  F ry d e ry k  L a m b , Pose ł  W i e l k i e y  R r y -  
tani i  p rzy  dworze  naszym,  p r z y b y ł  1 L o n d yn u  dó 
tu te ysz ey  stolicy. (G.  PP.)

F  B A  U o  T  A .
P a ry ż  dn ia  21 lutego.

Onegd ay  Pa row ie  M a r g r a b i a  R a rb ć-M a rb o h  
i H r a b i a  M o l/ie n ,  a wczóray Jpi ra ło w ie  M a r ­
g r a b ia  C aram an  i PLt^b\» C astellane, miel p r y ­
watne  pos łu chan ie  u Króla .  J u t r o  dany będzie bal 
w  gale ry  i D y d n n y  pa łacu  T uilleries,

— Część mieszkańców w P hitippeville  i M a r ie ń - 
bourg  przesłała do K r ó l a  pe ty cyą  p rzec iw  znie ­
sieniu tamecznych  szańców,  i z oświadczeniem ży­
czenia połączenia się z P r a n c y ą .

—  D n i a  2 2  —
Onegday  K r ó l e s t w o  I e h m o ś ć  przyję l i  Xią* 

żęcia Treviso  , Posła Szwedzkiego  H r a b i e g o  L ó -  
venhiehn. 1 H r a b i e g o  P o n d y .  W c z o r a y  d«ł  M o ­
narch*  jednogodzinne p r y w a t n e  pos łuc han ie  X i ę -  
dzu P r a d t.

— K r ó l  przes łał  m ero w i  6go obwodu tuteyśzegó 
lo oa  i‘r. dla rozdania  ubogim w tymże  obwodzie,

_ .  Póse ł  A u s t r y a c k i  da ł  Wczoray b a l ,  n* k t ó ­
r y m  znaydow*li  się Xią żę  O rlea n ,  M in is t r o w ie  
i wszyscy cz łonkowie  c ia ła  dyplomatycznego.

— Na wczorayszey  sessyi przyjęła Izba  P a r ó w  
większośc ią  89 kre se k  przec iw 46 p ro j ek t  do p r a ­
wa  w osnowie  nas tępującey  : — „ A r t y k u ł  i)  co ro­
cznie dzień 21 s tycznia  ma bydź  obchodzony przez 
publ iczne  władze admi ni s t r acyy ne  , sądy K r ó l e w ­
skie i sądy pol icyi  pop rawczey  jako  żałob*. A r t .  
2) P r a w o  z d. 19 s tycznia 1816 jest u c h y l o n e m .”

— G d y  dnia wczora js zego  k r e sk ow ano  w Izb ie  
D e p u t o w a n y c h  względem wniosku  P. C om te o 
pensyi  Marsza łka  Lobau, jako naczelnego d ow ód cy 
g w a r d y i  na rodowcy ,  Pa n  P e rr ie r  w  ro z ta r g n ie ­
n iu  włoż ył  w ur nę  ga łkę  b iałą zamiast  czarney;  
pos t rzeg ł  to w p raw d z ie ,  lecz juz nie by ło  czasu p o ­
p r a w i ć  omyłk ę .

—  Dziennik  T em ps  p i s z e : — , ,Gzyliż dziś oba 
w iano  się r e w o l u c y i  lub  spisku?  Nie  wiemy tego 
rz e c z y w iś c i e ;  lecz widz ie l i śmy,  iż s t raże p o d w o ­
jono, i posłano oddziały wOyska do Tuilleries.^

—- J e d n e y  z osta tn ich  nocy poprzybi jano  w W e r -  
salu. wiele ryc in ,  k tó re  wyobrażają  H e n ry k a  Vgo, 
t r zymającego  w p r a w e y  ręce  ch o r ą g ie w ;  obok n ie ­
go stoi stół $ na k tó rym  leży us tawa k o o s t y t u c y y n a  
F r a n c y i .  W ł a d z e  mia ły  nakazać ś ledz two  a p r a w -  
c ó w  tego*

—  D n ia  25  —.
Żdaje się rzeczą  pe « ną, iż A d m i r a ł  de T bgny  

będzie następcą  H r a b i e g o  Sebastian i na urząd  M i ­
n is t ra  s p r a w  zagran icznych ,  co jednak dopiero  ma 
b y d ź  po  u c h w a le n iu  budżetu  w y d a t k ó w  rzeczo­
nego M in is te r s tw a .  Na przyszłego zaś Min is t ra  
p iorskiego przeznaczają A d m i r a ł a  D uperre .

— D ru g i  oddział  w y p r a w y  Don P edra  m ia ł  w y ­
p ł y n ą ć  d.  i 4 lub  16 b. m.

— Kommissya  wyznaczona  do rozpoznania  b r a ­
k u ,  z rządzonego w kassie s k a r b o w e y  przez  F e s-  
s n e r a ,  Ukończyła swoją p r a c ę ,  i b r a k  ten  w y ­
r a c h o w a ła  na ilość 6,245,ooo f ra nków .

— Z nany  m ówca  w Par la m enci e  Angie l sk im,  
P a n  Łlobert W i ls o n , ten s a m ,  k t ó r y  L a v a le tta  
uw ol n i ł  z więzienia,  p r z y b y ł  z c ó r k ą  swoją do t u ­
teyszey stol iey.

— Donoszą z B re s tu  pod d. 16 b ,  tn. , iź w ta ­
m ecznych  magazynach mają bydź przysposobione  
m a te ry a ły  na uzbrojenie *5 o k r ę tó w ,

— Pisrą  % B a jo n n y  pod d. 16 b. m  „ W c z o -
r a y  zaczęto uzbra jać  miasto nasze. Zataczają zno ­
w u  na wały  działa , k t ó r e  w zimie sprzą tmono.  
Zda je  się atoli ,  iż ś rod ek  ten  nie pochodzi  z p r z y ­
czyn p o l i ty cznych .”

—  W  C ham bery  a resz towano k i lka  osób( a woy-  
sko P ie montsk ie  powiększa się w Sabaudyi .  Cha  
blais i F a m ig n a y  mają l iczną załogę.

— Dziennik ,  C onstitu tionnel pisze : —  „ M ów ią ,
)’(



iż wyprawa  do A n k o n y  składać sin ma z i 5,ooo 
lud z). Podług lisio w z B ononii i b aenza , miały 
zayść w  R a w en n ie  takież same w y p a d k i , jak w
F o r l i”

•— W  miesiącu kwietniu  ma się odprawić  po ­
wszechny przegląd wszystkich korpusów woyska 
Francuzkiego; przeznaczono juz ki lku Jenerałów,  
do odprawienia tego przeglądu.

r  — D nia  24 —
— Niektóre Dzienniki tuteysze piszą;  iż H r a ­

bia R a yn eva l ma byd i  Posłem naszym przy D w o ­
rze Hiszpańskim.  JBył on za Xięcia  R ichelieu  Pod­
sekretarzem Stanu w Ministers twie spraw zagra­
nicznych,  i towarzyszył  mu w roku 1818 do A -  
kw isgranu . Poźniey piastował  urząd Poselski przy 
Dworze Berl ińskim,  następnie przy rządzie Szwsy- 
carskiro, a podczas rewolucyi  ł ipcowey przy Dwo­
rze  Wiedeńskim.  (G. W .)

A n g l i a .
L o n d yn  d. 21 lutego.

Poseł Pruski i sprawujący interessa Dworu  
A ustryackiego, mieli wczoroy naradę z V ice-H ra-  
bią P alm erston  w w ydzia le  spraw zagranicznych.

________ (G. fT .)

PiZKCZY NlDEKr.ANnZKlE.
A n t w e r p i a  d. 2 /  lu tego .

Stanowisko eskadry Hol lenderskiey jest te- 
raz  następujące: przy P y p -T a b a c k ,  są 2 statki kn- 
non iersk ie ;  przy St. M a r ia  korweta P roserp ina  
o 22 działach i 4 statki kanonierskie; przy L ilo , 
f regata  E w y d ic e  o 5o działach , korweta JPan­
th eo n  o 20 działach,  i 6 statków kanooierskich; 
p rz y B a th s , 4 statki  kanonierskie;  pr*y T ern eu -  
aen, korweta D elp h yn  o 5o działaoh i 2 statki 
kano ni er ski e .W  przystani Flessyngeńskiey znaydu- 
ją się okręty:  Z eeu w  o 90 działach, K o rn e t o 22 
działach,  M ed u se  o 4o działach, K em p h en  o 12 
działach,  4 statki kanonierskie,  oraz 2 statki pa­
ro w e  r8stodziałowe C uracao  i S u r in a m .

H a g a  dnia  24 lutego.
Do F lessyn g i przybyło z cytadeli! Antwerp -  

skiey 3oo ludzi tak zwaney piechoty osadniczey 
pod dowództwem podpółkownika P olksem er , dla 
■wzmocnienia tameczney załogi. Z radością u w a ­
żano postawę -wojenną tych ludzi, którzy w mie­
siącu październiku i 83o,  i s ierpniu i 83 i  t»k w 
A n tw e r p i i , jako też podczas wycieczek z cyta-  
delli ,  dali tyle dowodów męstwa i karności  woy- 
ekowey. (G. TV.)

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  8 lutego.

W  tey  ch w il i  wydano rozporządzenie poli-  
c y y n e , £e wszystkie  okręty  stojące na T agu  na 
k o tw ic y ,  mają się oddalić od miasta, gdyż w tych  
dniach z bateryy przedsiębrane będą ćwiczenia  
* ogniem. Francuzkim i A ngielskim  okrętom w o­
je n n y m , zabroniono innych w ystrzałów z d z ia ł;  
prócz sygnałow ych . Pogłoska o zbliżającey się 
f loc ie  pod banderą Portugalską, n iedaw no zatrwo­
ży ła  ca łe  miasto i z w ie lką  trudnością zdołano u- 
epokoić um ysły . Portugalski okręt D onna da  
R o ch a  przybył po 8dniowey żegludze z M a d e ry  
do T agu . P rzyw ióz ł on depesze i l i s t y ,  w któ­
r y c h  gubernator oświadcza , że chce  się oprzeć, 
lecz nie jest pewnym  skutku, gdyż powątpiewa o 
wierności załogb Mówią, że duchowieństwo p o­
stanow iło  przyyść skarbowi w pomoc 3 miliona­
m i krussdów . (G. TV.)

W  Ł o  c  H T.
G a zeta  M ed yo la ń ska  donosi z Bononii pod 

d. i 5 lutego: „Oddalenie się tych,  którzy po ty­
lu  chełpliwcściach haniebnie uciekli,  i obecność 
woyska Austryackiego,  utwierdzają coraz bsrdziey 
przywróconą u nas spokoyność. Nie tnogąc do­
syć wychwal ić  karności przez toż woysko zacho-

wywsney,  wyznajemy, i i  boleśuą jest dla nas rze­
czą widzieć część tegoż woyska już wychodząeą> 
chociaż to zaraz w chwil i  weyścia jego było za­
p owiedz ia nej .  W i e m y  z pewnością, i i  półk L u -  
x e m  1 oddział półku jazdy Król* Bawarskiego,  
wyydą ztąd d. 26 b. m. aa powrót  do dawniey- 
szych awoicu stanowisk, powszechny szacunek 
i  wdzięczność towarzyszą tym walecznym wojo­
wnikom.” (G. IV '.)

T  U B 0 T A.
S ta m b u ł 25 s tyczn ia .

M on itor O /tom anski z d. y fc, m. zawiera 
a r ty ku ł  następujący: „K orpus  woyska, stojący pod 
rozkazami W .  Wezyra ,  przybędzie na zimę do s to­
licy. Za nim poruszenie to miało przyyść do s k u t ­
ku,  chciał  Sułtan poznać środki,  dla ulżenia po­
chodu woyska,  k tóry  przez ostrość pory roku i 
pr zyk re  drogi stał się uciążliwym, Seraskier  Ba­
sza podał obszerny w tey' mierze rappor t  i wska­
zał środki,  jakie osądził za stosowne, do ulżenia 
pochodu woyska, jak dalece tylko dozwala roiey- 
scowosc. but ton pochwal i ł  środki przez Seras- 
k:era przełożone i wydał  rozkaz następujący: „ Z  
rappor tu  Sersskiera Baszy przekonal iśmy się. że 
urządzenia względem powrotu  woysk naszych z 
R u m e ln  do stolicy są w istocie naylepiey cb £ane; 
daley, iż ł a t w e ,  o ile pora roku dozwoli ,  są do 
uskutecznienia,  i noszą na soh»e piętno rozwagi,  
jakiey tylko to działanie wymaga. "Oby takowe 
znalazły w opiece Naywyższegn w m w e i s  , które 
od nas nie zawisło. Niechay BOH nie dopuszcza, 
sby choć jeden z tych •ulegfyC]i sług p rzypad­
kiem zginął. V szyscy , którzy naszey religii są 
wierni,  naszemu panowaniu podlegli i naszey o- 
sobie p rzychyl ni ,  nie mogą tego h p i e y  dowieść, 
jak ty lko przez t o ,  gdy dla ioteressu i istnienia 
woysk naszych naywiękgzą 0k a| ą troskliwość. O- 
by Naywyższy napoił ich dobrym sposobem my­
ślenia ku zachowywaniu porządku,  karności ,  i ich 
wspiera ł !”
.„ D ^  Syryt  nie mamy doniesień; s łychać jednak,- 
iz Borta nie otrzymała zlamtąd pomyślnych wia­
domości. Ib ra h im  Basza miał znowu posunąć się 
przed twierdzę St. Jea n  di A c r e ,  i A bdullah  Basza 
oznaymił rządowi , iż bez pomocy nie będzie się 
mógł  dłuzey bronić,  jak dni 10.

Wczoray nadeszły tu wiadomości z S yra , k tó ­
re  wyuurzają obawę z powodu ro i t erków  w Gre-  
cyi. Wyrażają  one, iż Grecya ma teraz 3 kon- 
gressy narodowe, to jest w A rg o s, I d r y i  i M eg a -  
rze-, w ostatnim znsyduje się także członek kom- 
missyi rządowey K oletti. Depu towani  zebrani  
w J d r y i  i A/egarze rozpoczęli układy względem 
tuieysca wspólnego zgromadzenia się.

Spodziewamy się przybycia Pana S tr a tfo r d - 
C a n n in g , który ma przywieść nowe propozycyfl 
względem rozszerzeni^ granic kraju Greckiego,  za 
pienięznem wynagrodzeniem Porcie.  (G. TV.)

W  i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P ew n y  mieszkaniec Bulonii ,  blisko Paryża,  

bez niczyjey pomocy, bez pieca , za pomocą b a r ­
dzo prostych narzędt!,  z materyału,  k tóry  jest w y ­
nalazcy tajemnicą, zrobił  działo kr l ibru  4, mające 
miąfszość i długość harmaty  od 12, kształt  działa 
tego jest zgrabny,  wyrównanie  wszystkich jego 
części i rzeczy należących da zupełnego przy dziale 
narządzenia,  na n iepośledniąuwsgę zasługuje. Ce­
na tego wszystkiego jest o pięć razy niższą-, niż 
w dziale zwyczaynem.  Nowey tey armaty d o ­
świadczano d. 3o stycznia, na równinie de Long- 
c h a m p ;  cztery wyst rzały nabojem prochu  półto- 
ra - luntowym, udały się doskonale , » samo działo 
żadney odmianie,  ani uszkodzeniu nie uległo.

T e a tr . W  niedzielę: drama we 5 ak tach pod 
nazwiskiem: Ton i— czyli okropna noc na wyspie 
Si. Domingo. Po skończoney dra mie— Pantomiua 
w jedney odsłonie. Dzwonek czyli  t r y u m f  Czar- 
nos ięznika .

DODATEK



d o d a t e k  p i e r w s z y  d o  g a z e t y  k u r y e r a  L IT E W S K . N. =8.

JTilno dnia 4 M a rca  v. s. i 852 roku.

nO g ł o s z ę . .  .
2 Od W ileńsk iego  Gnbernialnego Rządu. Na skutek zalecenia P . Cywilnego Gubernatora 

* Vawalera’ dnia »9 teraźnieyszego miesiąca lutego za N. 5 ,769 . dla odbycia w W ileńskiey  
arbowey Izbie targów, na oddanie zbicia trzech kamienic pod N. 4 4 y i 458 w mieście W iln ie  

położonych, przeznaczonych na to z N a y w y J s z e g o  Rozkazu dla rozprzestrzenienia Esplanady 
uenskich fortyfikacyy, na warunkach wyrażonych w przyłączonym przy tym Akcie Kominis- 

syi, która się zaymowała ocenką pomienionych domów 1 Architektorskiey śmiety na to zbicie sporzą- 
d zo n ęy ,— naznaczony termin 128 następnego miesiąca Marca, i we trzy dni po nim przetarg.—  

zatem życzący podjąć się takowego zbicia, zechcą przybydź dla targów na wyrażone ter mi* 
ny do Izby Skarbowey. Lutego 27 dnia i 832 roku.

Assesor Józef Szulc*
Sekretarz Jamont.

Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz.

A K T .
(24 i )

Na skutek przedpisania P . W ileńskiego Cywilnego Gubernatora z dnia a t  przeszłego li* 
Szpada za N. 24,017, na imie P . W ileńskiego Policmeystra wydanego, niżey podpisani, uczy-  
nd* niieyscowe obeyrzenie wyszczególnionych w przyłączonym przy wyżey wyraionem przedpisaniu 
Regestrze doraow, i potem zrobiwszy ocenkę, która za wspólnym podpisem przy tym akcie przyłą- 
Cza się, na mocy tegoż przedpisania, Sporządzili i śmietę na zbicie tychże domow. W e  wzglę-  

zaś wyłożenia naszey opinii , jaki śrzodek może bydź naywygodnieyszym dla Skarbu w  
Pfzedmiocie zbicia wyżey wyrażonych domow, tedy się nastręcza nam następujący;

lód; Iżby dopuścić wszystkich życzących podjąć się robot w śmiecie wyszczególnionych, 
choćby i nie mieli należytych ew ik cyy , leca zamiast tego przyymować za niemi p o r ę k ę , o -  
Siadłyeh w tutoyszeru mieście osób.

2re: Iżby mularza i cieśle, znający się na tey roboeie i mający potrzebne dó tego sprzę­
ty, dopuszczać do kompania za poręką Cechów lub za świadectwami, lub też za poręką osia­
dłych w  tuteyszem mieście osób.

i 3cie) Iżby pozostała po odbytym targu summa, opłacana była trzema ratami w propor- 
cyą uskutecznioney roboty, to jest: jeżeli zbicie i zwiezienie na przeznaczone mieysce materya- 
\  uskutecznione w trzecioy caęści, zapłacić trzecią część summy, jeżeli w drugiey części, opła­
cić drugą część summy, trzecią zaś po aupełnćm ukończeniu zbicia domów i oczyszczeniu placu. D e-  
cembra g dnia i 8 3 i roku. Autentyk podpisali Policmeyster Oźygow. W ileński Gubernialny  
Architekt Gregotowicz. Deputat Dworzaństwa Radzca Honorowy Adam Earanowicz. Stro­
by D uchowney Deputat Xiąda J ó ze f  Bowlewicz. W ileń sk iey  Rady Głosowy W en er .

Zgodno: Sekretarz Doliński.

S M I  E  T  A
K opia-

Na zbicie Kamienic z przybudovraniam i, weszłych w  system W ileńskich 
fortyfikacyy, oporządzona podług przedpisania Zwierzchności. 

Decembra 29 dnia i 83 i  roku.

lód.

Zbicie trzypiątrowey kamienicy ze skrzydłami i murowanym 
parkanem pod Ńrein 458. należącey do X ięży  Katolickiego w yzna­
nia Emerytów. /

Za zbicie murowanych ścian kub. arsz.  .................
Za zebranie w całości dachówki z dachów, t y s i ą c ....................
Za rozebranie drewnianych podłog kwadratowych sążni . . . .  
Za rozebranie 5 dachów osobnych nad wszyśtkiemi budynkami,

wyjęcie belek i wszelkiego drzewa z murowanych ś c i a n ....................
Za rozebranie ścian drewnianych kwadratowych sążni . : . . . 
Za zwiezienie murowego materyału na plac lub na ogród do

domu Lubańskiego około S. Jerzego wozów jednokonnych .................
Za zwiezienie drewnianego materyału także wozów jednokon­

nych .............................................................................................. ............................. ...
Uwaga. Zbicie naznacza się z oczyszczeniem i rozsortowaniem 

materyałów, a zwiezienie z ułożeniem ich na oznaczonćm mieyscu 
w porządek. Roboty zaś ocenione z narzędziami i potnpebueini sprzę­
tami. ________________

,Ogót . . .

Cena za Ogółowa
Ilość. k a żd y . , summa.

Rub> | KOp. Ruble.|Kop

17519 S7 64o8 3
18 2 4 0 43 20

592 — 3o n  7 60

— - - 200 —
60 — 80 48 —

5o3o8 _ 20 6061 60

n 53 20 23 o 60

— — — i 3 i o q 5o



s  v ? r
cfre.

Zhigie  d w ó c h  j e d n o p ię t ro w y c h  ka mi en ic  z m u r o w a n y m  p a r k a ­
nem pod JNrćm 447, na leżących  także do W i l e ń s k i e j  K a p i t u ł y .

Za zbicie m u r o w a n y c h  ścian  kub .  arsz.  ..............
Z a  zdjęcie w  całości  d a c h ó w k i  z dachów,  t y s i ą c .....................
Za ro ze b ra n ie  d r e w n i a n y c h  podłóg k w ad.  sąz............................
Za r o z e b r a n i e  d r e w n i a n y c h  ścian k w a d .  s ą ż . .........................
7/a r o z e b ra n i e  dachów z wyjęciem b e l e k  . .....................
Za  zw iez ien ie  murow ego mate rya łu  na Ogród Kubańskiego  koło

S. J e r  /ego wozow j e d n o k o n n y c h ...............................  ..................... ...
Za zw iez ien ie  d r e w ni anego  m a le r y a łu  także  wozów je d n o k o n ­

n y c h  ..................................................................................... ... ......................................

Ogół  . . . . . . . .
A  w ogóle za zbicie domów pod N.  5Do i k i j ................................

i f « ;  n  &

5cie.

Zbic ie  d w u p i ą t r n w e y  ka m ie n ic y  z p r z y b u d o w a n i a m i  pod N r e m  
8o5, należfjbey do w d o w y  R e je n to w e y  Aloizy  K ru kó w ,s k i ey .

Za  zbic ie  m u r o w a n y c h  ścian kub.  ars/..  ..................... ...
Za  zdjęcie d a c h ó w e k  z d a c h ó w  tysiąc « ..........................................
Z ą  rozebran ie  d r e w n i a n y c h  .podług k w a d r ,  śąż............................
Za  ro ze b ra n ie  d r e w n i a n y c h  ścian k w a d r . .  s a ż A ................................
ż a  ro z e b r a n ie  da ch ó w  z wyiąc iem be le k  i w ogólności d rzewa 

z m u r o w a n y c h  ścian . . . .  .  ..................
Za  zwiez ien ie  m urow ego- m a te ry a łu  na ogród Kubańskiego ,  w o ­

zów j e d n o k o n n y c h  > . . « ,  . .<>1;. o ,  . . . . , . . . .  ,. . ...
Za  zw iez ien ie  dr ew ni an eg o  m a le r y a łu  w o zów  je d n o k o n n y c h  <

Ggó ł  ............................ - •

Ilość.
Cena za 
każdy .

O gółów  a. i 
s u m m a .  ,

u ub.J K O J ) . l u h le. K o p - j
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O r y g i n a ł  podpisa ł:  W  ile liski G u b e r s k i  A r c h i t e k t  G r eg o tow ic z
d  ^godnoi j  S e k r e t a r z  Dol iński .  (24*)*

O g ł o s z e n i e .
2 Od W ileńskiego  Rzędu Gnbernialnegó. 

D la  odbycia w  W ileńsk iey  Izbie Skarbow ey  
targów ua dostawę aresztantskiego odzienia "i 
obuw ia w  przeciągu d w ó ch  l a t ,  naznaczony  
termin 4go teraźuieyszego Alaroa , a  .we trzy  
dni potem przetarg. Zatem ogłasza się , a że ­
by życzący podjąć się takow ey dostaw y przy­
byw ali  z dostatecznemi ew ikeyami na te  ter­
miny do laby Skarbow ey. JMajrcn i dnia i 8 5 2 
fo k a .  As&esor Józef Szale.

S e i ł r d t a r z  Ja tu ou t .
Radca honorowy Koonowicz. (2 58):

r t f ’ ł  o c z  ę g  i-
2 0 4 . W i l e ń s k i e g o  G u b e r n ia ln e g o  Rz ąd u .  

M ic h a ł  Ż lupcCćżefiho , k t ó r y  się powiada ł  na 
ex am iu ie ,  źe on w ło ś c ia n in  P o ł t a w s k i e y  g n b ę r -  
ni i  R u m e ń s k i e g o  p ow ia tu  ze wsi Zasula n a le -  
ż ą c e y  do o b y w a te l a  S le f in a  I łryhor je -wa-  A n - - 
d ry opo lska l io ,  za w łó c z ę g ę  b y ł  -osądzonv w b y ­
ł y m  A\ i l e ns k im  G r o d z k i m  S ą d z i e ,  dziś p o w i a ­
t o w y m ,  i nas ta tą  vv nitn r e z ó l u c y ą  23 p a ź d z i e r ­
n i k a  183 i r o k u  przez  P . Z w i e r z c h n i k a  g u b e r -  
ni i  p o t w i e r d z o n ą  , u k a r a n y  p r z y  P o l i c y  i p rzez  
n i ż s z y c h  j e y  s ł u ż a l c ó w  p ięc iu  p l e t n i o w e m i  r a ­
zami,  i ze s łany  do N ib o ła j e w a  dla sk o m p le to ­
wan ia  ig o  A r c s z t a n c k i e g o  b a t a l j o n u .  T e n  zaś
Z u r p a o z e n k o  p r z y m i o t ó w  n a s t ępnyc h  : wzros tu  
2 a r s z y n y  6 wiersz .  , t w a r z y  poc iag ławey^  czy_ 
s tey,  oczu  sz a r y c h  , nosa miern ego ,  włosó w na 
g ł o w i e  i b rw ia c h  r u s y c h ,  ł a t  46 ;  .o czem po­
da je  się do  p o w s z e c h n e y  wiadomośc i d l a  uw ia -

i d  o mienia  w łaś c i c ie la  l u i  g ro m a d y ,  do k t q r y d  
te n  włóczęga  na leży .  L u te g o  2 7 ' dnia i 85 a r .

Assesor  J ó z e f  Szulc .
S e k r e t a r z  Jamont i  

R a d z c a  H o n o r o w y  L e o n o w i c z .  (247)

2 Z a c h a r  H ad ie jew , k t ó r v  p o w i a d a ł  ni 
<śxamiuie,‘2e jest  w ło śc ia n in em  R i a z a ń s k i e y  gu* 
b e r  ni i ze wsi K r y w o ł u c z y ,  z k ą d  w m ał o le tn o - 
set.,, odda l iwszy  g j ę -  w ł ó c z y ł  się p 0 różjnycl 

. n i ieyscach;  za j a k o w ą  włóczęgę.  b y ł  osądzonj 
w b y ł y m  WilenWlin i  G ro d zk im  Sądzie ,  dziś Po- 
w ia to w y m p  i m a ś t a ł ą  w n im r e z o l u c y ą  17 pa# 
d z i e r u i k a - ł -832 r o ku . ,  p r zez  P . - Z w i e r z c h n i k :  
gub e rn i i  po tw ier dzoną , ,  u k a r a n y  p ięc iu  p le tnio 
w e n u  razami ,  i odes łany  do Ni ko ła jew a dli 
skom ple tow an ia  tgo  A re s z t a n c k i e g o  batal jonu 
i  ęn zaś.h ad ie je w  p r z y m io tó w  n a s t ępn yc h :  wzró- 
stu-2 a'-sz. 6 wiersz . ,  t w a r z y  pod łu g o w a te y  chii- 
d e r l a w e y  b ia łey ,  nosa m ie rne go ,  oczu  k a r y c h  

•włosów na g ł o w i e  i b ro d z ie  c i e m t i o ra s y c h ,  lal 
28 o czem podaje  się do p o w s z e c h n e j  w i a- 
domośc i ,  d la  uwiadomienia  w ł a ś c i c i e l a  lub gro> 
mady, , ,  do k t ó r y c h  te n  włóczęga  może należeć.  
Lutego  2 7  dnia j 8 3 2  r ok u .

Assesor  J ó z e f  Szulc.
S e k r e t a r z  Jamon t .

R a d z c a  H o n o r o w y  L e o n o w ic z .  (c4G)

2 Od Słu ckiego  Zie ms kie go  Sąd u  ogłasza 
s ię ,  iż w S ł u c k i m  pow ie c ie  wzię ty  człowiek ,  
k t ó r y  się mieni ł  napr zó d  M ic h a y łe m  s ls ta fie -  
w y h i  s y n e m  I i  l  ip owi c zem , włośc ian in  W i l e ń ­
sk ie y  gub e rn i i  l i ra s ła w s k ie g o  powi a tu ,  wsi  Smo-



tem /aś ni  Tjowu M,M* ^ takow* ,p#  P0'  * M c i a i V u e g o  pochodzenia, urodzi ł
imie j .  “ J  examin,e powiadał,  że , .g Wileńskjey Gubernii  Wiłkomierśkiego Po-
gube. riii włoscwnm Mińsk,e y wiato,  l e w  w jakiem mianowicie mieysou nie-
obywatela M i e l t H -  P° " ! alu’ w“  K 'vacz0'va pamięta,  za włóczęgę osądzonym został w by* 
lat 5* ■ 10 ■ kuSzkl; ° d ,,,,odzeil' a ma iym  Wileńsk im Grodzkim Sadzie, dziś powia-
Szvnv 4x v ! r ęPU,iCe V n J r ° T  WZ,'°StU 2 a‘“  t0Wym’ i n a 8 l a ^  w  Bim rezoliaoyą 21 paździer-  
sa ś n i ; ! !  ’ tWf rZy °, ^  CZyStey’ n0'  “ ika 1831 f o k n ’ P» Naczelnika Gaber -
i brodzie ^  ■’ . r ™  i ^ ' ’ ' ? łosow " a SłoVvie u“  potwierdzoną,  nkarauy  p rzy 'P o l ioy i  przez
tu teyszen  i'" “ 7  ^ T 1 C/,ęSt° i?Z-vkiem joy s łużalców pięciu pletniowemi ra-
w Stuck kr#J ° ’ .,akowy c*ł ow.ek znayduje się zami, zesłany do Nikołajewa dla ukomple towa-  
stanowi! rai?  0Slr°.SU ,P° d St,' a^ >  j P?* Dia 1§° ^ t a u t s k i o g o  batalionu.  Ten zaś Pro-  
BPrnvt Zr0b,C ^ 7  ,eg° P°'v,adania oeuk° przymiotów następnych: wzresto 2 arsz. 

? o czem 1 posłano do Bracławskiego ! 6 wier.,  twarzy okrągławey,  białey, chuderla -

-9 dnia 18 3 e roku. na głowie i brodzie światłornsych,'  la t  22; o
Assesor Omzki. ozem podaje się do powszechney wiadomości
Sekretarz Brodowski. ( a 5 i) dla  uwiadomienia własoiciela l ab  gromady, do 

n . , ~  ~  których ten włóczęga może należeć.
2 Ud VV ilenskiego Gubermalnego Rządu.  Assesor Józef Sznlo.

nrytoą Steęanow , który się powiadał na e- Sekretarz  Jamont .
sca u!-l\ 1Z ° n wł0SC)ańskie8° Pochodzenia, miey- R a(3zca Honorowy Leonowicz.  (248)

uiodzema swojego niepannęta, bo w mało- _________ _

shin0' 01 prZeZ n,atkę Ma,;y« Hera“ 2 Od Wileńskiego Gubemialnego R z ą d u .—
_wą z W i lensk .ey  do Jarosławskiey guber- W a s i l i j  Iw anow , k tóry się powiadał na exa- 

Wo P°wiatu tegoż nazwiska do wsi Dawydko- minach; iż iest włościaninem Smoleńskiey Guber- 
■ Ŝ ° y nw by łym W ileń -  nii Dorohobużskiego powiatu ze wsi Klenizow

na. i . i  • * 7 ’ 1S Pow» t ° w , m ,  1 po obywatela Barona Ruhaczyna, za włóczęgę był
rókn W y* dnia s 5 sierpnia i 8 5 i osądzony w byłym Wileńskim Grodzkim Sądzie
dzo ’ Zwierzchnika Gubernii potwier- dziś powiatowym, i po nastałey w nim rezolul
jey a!'aUy P1'zy Politjyi Przez 'dższych cyi 14go Decembra 18 3 1 roku,  przez P. Naczel-
słmv . T m r 5° ,U Pletni°wem. razaim, 1 ze- nika Gubernii  potwierdzoney, ukarany przy po- 
Areszt* , , dla skompletowania ,go licyi przez niższych jey służących pięcią plet-
Y*rzym; 7  ,eg0 balalj°mi: ten zas Stepanow mowemi razami , i odesłany do INikołaiewa dla
twarz v 7  " ast«P"ych •• wzrostu srzedmego, ukompletowania zgo aresztantskiego batalionu__
rych r * SłaWey l n °Sa ml9rneS° ’ oczu ka- Pom ie^ony  zaś Iwannw przymiotów następnych- 
wey °SOlV- Vf-S i ' 16 c,ern,10ł usy°b) ca le -  wzrostu 2 arsz. 5 wiersz, twarzy p ^ ią g ła w e y ,  
w I  V 26 V P połowy odbolały, oczu błęki tnych, nosa miernego, włosów na gło-
1 ,  16 * ewey s;ror,y niema jednego zęba, wie, brwiach, ciemnor.usych, lat 45. O czem 0-

22. — Uczem podaje się do powszechney wia- głasza się dla wiadomości właściciela lub gro-
' r CV dla UVVIadomienia ""łaściciela lub gro- mady, do których pomieniony włóczęga może na-
oy, do których ten włóczęga może należeć, leżeć. Lutego 2? dnia i 832 roku.

“tego 27 dnia i 83 s roku. Assessor Józef  Szulc.
Assesor Józef  Szulc. Sekretarz  Jamont.
Sekretarz Jamont. Radzca Honorowy Leonowicz, (242.)

Radzca honorowy Leonowicz. (244 ) -_________

o o j  w  1 ■ 1"̂  " 2 Wileńskiego Gabernialuego Rządu,
M ich  /  Wileńskiego Gnbernialnego Rzacdn. Stepan W a siljew  , który si? powiadał o« e- 
mie -, 7 ■ Jian^ rc^u k  ̂ k kóry się mianował  xamiuach , że jest włościaninem obywatela  An- 
"e h C/ au‘Dem Qi,a8ta Berdyozewa, za włóczę- drzeja Musałowa , Mieszkającego w mieście 
Sad7- T Z°ay W były,U Wileńskim Grodzkim Twerze ,  za włóczęgę był osadzonym w byłym 
tńm ?  i’*'3 P? y,at0/Wyln’ 1 prieŁ na8tał;* w Wileńskim Grodzkim dziś powiatowym Sadzie,
P r z e / p  ,Cya I l g ° grudula l 8 3 ‘ r o h u > 5 Po nastałey w nim rezolncyi dnia i 4go de -

‘ńą nl ZvvierzcIin,i<a Gubernii  potwierdzo-  cembra i 8 5 i roku ,  przez P. Zwierzchnika gn- 
s ł a L n  T Uy- P-r*y 1Pohoyi przez niŻ82y°b iey beruii  potwierdzoney,  uka rany  przy Policyi 
nv d V t  rł ‘ęC1U Pletn,ow<,lli, r a *aml. i. Miła -  przez niższych jey służących pięciu pletniowe- 
i-eszt0 ' . ia\ewa dla ko m p le to w a n ia  igo a- mi razami, i posłany do Nikołajewa dla skom- 
miot^ f °  , JZe Boodarczuk przy- pletowauia igo Aresztanckiego b a t a l i o n u .—
tw a r? "  “ aj  ępn^ ch: vvzrosfu 2 a r *z- 5 Ten  zaś Wasi l jew przymiotów następnych:

7  ł S° WalUy’ ° CŁa szarycl1, nosa mier- wzrostu 2 arsz. 5 > wiersz . ,  twarzy  pociagła- 
•yob’ 8ł° Wi0 1 h r w M  cielaBOru“ W0y • oozu szarych , nosa długiego, włosów
npy wia t  7  Podaie 8,ę do powszech- oa głowie i brwiach czarnych,  la t  4 i ; o ozem
Iul* e r o m ° ?  j  , ° w,adouiionia właściciela podaje się dla wiadomości właściciela lub gro-  
naleźeć r k tó ry°b t e9 włóczęga może m a d y ,  do których ten włoozęga należy. L a -

Lutego 27 dnia 1802 roku .  tego 27 dnia 1832. roku.
Assesor Józef Szulc. Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont .  (24g) Sekreta rz  Jamont ,

2 Od WilflńsktA 7 7  Radca  Honorowy Leonowicz. .  ( 243).
Wasiliv P ? ef °  Gubermalnego Rządn.—  __________

o ,  a tó iy  powiadał  na exami-  2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.

„ *> . (5i



Christian G o tard , który się powlddał na e- 
Xaminle, że jest rodakiem z Miasta B erl ina ,  
włoś< iańskiego pochodzenia , za włóczęgę był 
uznany w byłym Wileńskim Grodzkim Sądzie, 
dziś Powiatowym , i po nastałey w nim rezo- 
iuoyi 24  września i 8 5 i roku, przez P. Zwierz­
chnika Gnberuii potwierdzoney, ukarauy.przy 
Polioyi przez niższych przy niey służących , 
pięciu plctuiowemi razam i, i zesłany do N i- 
kołajewa dla skompletowania lgo Aresztaut- 
skiego batalionu — Ten zaś Gotard przymio­
tów następnych : wzrostu 2 ars*. wiersz. , 
twarzy podługowatey , ospowatey , oczu sza­
rych , nosa miernego, włosow na głowie świa- 
tłorasyoh, lat 4o ; oc /em  podaje się do wia­
domości właściciela lub gromady , do których 
ten włóczęga może należeć — Lutego 27 dnia 
a8 5a roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.
Radca Honorowy Leouowicz. (245)

U w i a d o m i e n i e .
2 W  roku i 8 3 i ni. Ust. 3 d., Jan Piotr 

Perkowski w imieniu własnem i za plenipo- 
tencyą brata Antoniego Pawła Perkowskiego 
Dom w mieście W ilnie pod N. 54g przy uli­
cy Zmudzkiey położony, Starozakon. Elce Jan- 
kielowey Ratńerowey za summę umówioną, 
na wieczność w yprzedał, i prawo wieezysto- 
przedażne w dacie wyż wyrażoney wydał.

—*  ------  (2 5 o )
O g ł o s z e n i e -  

5 Izba Skarbowa W ołyńska , w piśmie 
do Redakcyi Gazety Kuryera Litewskiego pod 
dniem 12 lutego teraźnieyszego 1802 roku, 
wyraziła żądanie , o podanie do powszechney 
wiadomość*?! iż kapitał pojezuicki 5,360 rubli 
s reb rem , powrócony przez obywatela Prze­
smyckiego, jest do pożyczenia na ewikeyą dóbr 
nieruchomych, z warunkami dlasnmm tego ro­
dzaju postanowionemi. Co ze strony Redak­
cyi ninieyszem dopełnia się. (2^7)

O ś w i a d c z e n i e .
5 Imieniem uiżey podpisanego Ludw ika 

byłego Vice-Marszałka Powiatu Zawileyskiego 
i brata rodzonego Andrzeja Sędzioa Ziemskie­
go Oszmiańskiego, Kazimierza synów Chodź­
ków, w rzeozy jak następuje —  Gdy roku i- 
dąoego i 832 miesiąca lutego 8 dnia brat nasz 
rodzony ś. p. Raymond Chodźko były Prezes 
Ziemski Oszmiań^ki i Kawaler w mieście W i l ­
nie po długiey chorobie żyć przestał, my zaś 
bracia jego rodzeni Ludw ik i Andrzey Chodź­
kowie, lubo spadkiem natnralney sukcessyi, ja­
ko po bezpotomnie zeszłym, zostawieni jeste­
śmy sukoessorami; jednak ponieważ tak maję­
tność zeszłego, Łosza zwana, w Oszmiańskim 
i Wileńskim powiatach leżąca, jak i wszelka 
pozostałość za życia jeszcze rzeczonego Ray- 
munda Chodźki tradyoyami zajęte, i nadto ro­
zmaite kredyta jeszcze pozostają, my zaś b ra­
cia dziś żyjący, oraz rodzone siostry nasze, Be­
nedykta z Chodźków Downarowiczowa była 
Sgdzlua Graniczna-Apellaoyyua W ileńska , i

Anna z Chodźków Kundziczowa Sędzina Gra­
niczna W ileńska, czyli my całe Rodzeństwo 
Antecessorsko - Familiyne , mamy na zeszłym 
Raymundzie Cbodźku bracie naszym i jegoż 
funduszu do kilkunastu tysiąoy rubli srebrnych 
należuośoi, co dowodami w Aktach zamioszozo- 
nemi potwierdza się 3 a zatem my, Ludw ik  i 
Andrzey Chodźkowie, jak niekwapiemy się do 
snkcedowania wspomuiouego, tak ani w pos- 
sesyą i dotykanie się funduszów nie wchodzi- 
my, póty, póki od nas i W spół-Kredytorów 
pokaże się co bydź wolnera i wyświetlonem; 
żeby zaś W spół - Kredytorowie przekouanemi 
byli, iż sumiennie rzeczy uważaiąo , taki nasz 
krok i prawdę w Akta urzędowe zamieszcza­
łby; celem zaś przyśpieszenia wszystkim i nam 
samym, jako także W spół-Kredytorom i osią- 
gnieuia satysfakcyi przez wyd/iał, oświadczamy, 
tak majętność Łoszę, czyli wszelką a wszelką 
własność zeszłego Raymnnda Chodźki na T a-  
Xę i Exdy wizyą wieozystą, i ku tak istotne­
mu a koniecznemu celowi, pozwy wyniesiouo 
będą —- Nam i Współ - Kredytorom wiadomo, 
iż w majętności Łoszy nic już nie ma do t ra -  
dowania, owszem znacznieysza część kredytów 
dotąd cierpi na nieuzyskauiu kapitałów i w zu­
pełności procentów.—-Takow e oświadczenie w  
imienia mojeai i jak się rzekło za plenipoten- 
cyą w imieniu brata mojego Andrzeja Chodź­
ki podpisuję — Działo się roku tysiąc ośrnset 
trzydziestego drugiego miesiąca lutego dwóna- 
stego dnia. Ludw ik syn Kazimierza Chodźko 
były Vice-Marszałek Powiatu Zawileyskiego.

Roku 1832 miesiąoa februaryi 12 dnia. 
Skntkieua podaney prośby i nastałey za ona 
w Zurnale rezolucyl przed Sądem Powiato­
wym Oszmiańskim, stawająo osobiście J W .  
Ludwik Kazimierza syn Chodźko b. Vice-Mar- 
szałek Powiatu Zawileyskiego, takowe oświad­
czenie do zapisania w Protokół Processowy po­
dał, Prezydent Józef Bak aty.

Assesor Antoui Rewkowskf.
Assesor Ignacy Januszewicz.
Assesor Sądu Powiatowego Ig­

nacy Zakrzewski.
Za Sekretarza Spieholski. ( 252)

O b w i e s z c z e n i e .
3 Roku i 852 męca februaryi 20, nizey 

podpisany obwieszozam tern pismem wszystkich 
moich wierzycieli do majątku Radowki w 
Gubernii Witebskiey w powiecie Dyuaburg- 
skim położonego pretensyę śoielącycli i w y­
raźną ewikoyę na teyze Radowce mających, 
a mianowicie W W . Sowietników Makarewi­
czów, W . Jana Hryniewicza, i do rozrachun­
ku tak W . Wereszczyńskiego. jako W . W ró ­
blewskiego, którzy ażeby nieodmiennie na dzień 
3o m8oa marca roku idącego dla rozliczenia się i 
zakwietowania w Sądzie Ziemsldm Dynaburg- 
skim jawili s ię , ninieyszeui pismem zapra­
szam. Kazimierz Hryuiewioz b. Ziemski po­
wiatowy Brasławski Sekretarz. (233)

DODATEK DRDGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. flS.

Tl ilrio dnia 4  M arca v. s. <852 roku.

O g ł o s z e n i e .
1 Od G łów nej Dyrekoyi Kredytowego 

Ziotnskiego Towarzystwa , niuieyszem ogłasza 
Sl§ , iż stosownie do artyknłow i 2 Ó i 1 2 6  Po­
stanowień Sejmowych o Kredytowe® Zio pa­
skiem Towarzystwie, Listy Zastawne, (>od li­
tery , z Nrami 9 6 ,854 i 9 6 ,9 6 4 ) każdy z 
należącetni do nich 5cią kuponami J tak ie  i 
same kupony pierwszey i drugiej półowy prze­
szłego i8 5 i  rokn , również pierwszey i dru- 
giey półowy terażnieyszego i85a rokn, i nako- 
niec * pierwszey półowy przyszłego 1855 ro- 
hu od następujących Listów Zastawnych: 

L i t e r a k ,  N. 166,895 
■— B , —  i5 5 , 5 5 4 —  i55,545 
-— —  —  i55,546 —  i54,465
—  C,  —  119,082 —  119,083 
—• —■ —  n g , o 84 —  n g , o 85
1—- —  —  119,086 —  119,087

—  —  1 1 9 , 0 8 8  —  1 1 9 , 0 8 9

—  —  g.4 oo —  11,755 
—• —  —  72,186 —  l i g , 096
*—* JJ, —  1 9 , 8 1 9  —  1 9 , 8 2 6  — i2g; i56

E,  —  n 3 ,4 2 6  •— i33,4q7 — i33,438
—  —  —  i 33 ,42g —  23,707—  24,754
—  —  —  a 4,425' —  81,322—• 82,092
własnością Antoniego Ostrowskiego, które

zgorzały , w idarsonym pożarze , w miesiąca 
kwietniu , t. r. , i dla tego on podał do Głó­
w n e j  Dyrekoyi prośbę, o sporządzenie tun Du­
plikat. Zatem Dyrokcya prosi wszystkie te 
osoby, któreby do własności wspomnionych 
Listów Zastawnych i Kaponow, rościły jakie­
kolwiek pretensyi , ażeby z niemi w przeciąga 
jsduego roku, licząc od dnia logo lutego 1 8 5 2  

r ° k u , jak od czasn pierwszego ogłoszenia. 
nieodmiennie stawiły się do Główney Dyrekoyi^ 
hędąoey w Warszawie ; w przeciwnem zaś 
zdarzenia pomienione Listy Zastawne i K u­
pony snikczemnionemi zostaną, a na mieysce ich 
Wydane będą Duplikaty.

Sprawujący obowiązek Prezesa Ignacy
Cieszkowski.

Pisarz Drewnowski.
1 8  3 1 roku 
grudnia 1 0  dnia
M. Warszawa. ( 1 2 )

O w ł ó c z ę d z e .
1 Od Wilińskiego Guberuialnego Rządu : 

Siemień Euhajenho, który pow iadał, źe jest 
''włościaninem Kijowskioy Gubernii Osinkow- 
skiego czyli Psikowskiego P ow ia tu , wsi Tre- 
Powki , obywatela Jakubowicza, aa włóczęgę 
był osądzonym w byłym Wileńskim Grodz­
kim Jeiś p ołęiatowym Sądzie, i ponastałey w 
*dm rezolucyi i4go deoembra i83 i  roku, przez 

^'wiorzchnika Gubernii potwierdzoney , 11- 
karany przy Policy! przez niższych jey służą- 
oycli pięciu pletuiowemi razami i zesłany ua 

yberyą na osiedleuio —  Ten zaś Buhajenko 
przymiotów naetępuyoh: wzrostu 2  arsz. 41
S iersz .,  twarzy okrągłey, oczu szarych, nosa 
miernego, włosów na głowie i brwiach czar­
nych, lat 4o, ma kiłę; o ozem podaje się do wia­
domości właściciela lub gromady, (Jo których

ten włóczęga miał należeć —  Lutego 2 7  dnia 
i83a  roku.

Sowietnik Marćenko.
Sekretarz Jampnt.

Radca Honorowy Leonowicz. ( 2  54).

1 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu: 
niewiadomego pochodzeniaJuryyJarm uszewicz, 
który się przezwał Janem  M alinowskim  za. 
włóczęgę był osądzonym w byłym W ileńskim 
Grodzkim dziś powiatowym Sądzie, i po uasta- 
łey w nim rezolucji 7 go września i8 5 i  roku, 
przez P. Zwierzchnika Gubernii potwłerdzo- 
uey, ukarany przy Polioyi przez niższych jey 
służących pięciu pletuiowemi razami, i odesła­
ny do Nikołajswa do Dowódzcy igo Are- 
stanskiego batalionu , dla użycia do robot —  
Ten zaś Jarmuszewicz przymiotów następnych: 
wzrostu 2  arsz. 4} wiersz, twarzy okrągławey, 
oczu szarych, nosa długiego , włosów na gło­
wie ciemno-rusych z przebijającą się •siwizną, 
lewe ucho przekłute na kolczyk, na prawey 
nodze niżey kolana znavduje sig nie wielki znak, 
lat 36 ; o ezem podaje się do wiadomości wła­
ściciela lab g rom ady , do których tea włó­
częga może należeć. Lutego 2 7  dnia i 8 » 2  
roku,

Sowietnik Marczeuko.
Sekretarz Jarnont.

Radca Honorowy Leonowioz- ( 2  55).

O b w i e s z c z e n i e .
1 Sąd Kommissyi dla urządzenia interes- 

sow Radziwiłłowskich ustanowiony, stosownie 
do Rezolucyi swojey dnia i teraźnieyszego mie­
siąca marca nastałey, niuieyszem J J W W . 1 
W  W. PP . Po8sessorów dobra Masęy Radzi- 
wiłłowskiey wiedzy Sądu toyżo Kommissyi u- 
legło possydujących, iż umówione w zawar­
tych kontraktaoh o to dobra areudowue ra ty , 
nie gdzio indziey jak tylko do Kassy Sądu 
ninieyszsy Kommissyi pod kwit Aktowego Re­
genta P. Michała Kotłubaja płacić są oba wią­
zani, obwieszcza, i ie  wszelkie inue opłaty jak 
za nieważne uznawane, tak exokuoya za one- 
mi czynioną będzie, zawiadamia. Dat r. i83a  
miesiąca marca 5 dnia.

Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski 
Sekretar/. (2 6 9 )

W e d le  Ukazu JE G O  IM P  E R  A T  O R ­
S K IE ?  M O Ś C I Samowładnącego Całą R os- 
syą  etc. etc. etc.

2  Urodzonym: Annie Ignacowey Zabłoci 
kiey i jey potomstwu z dokładem Opieki, ora* 
Benedyktowi Zabłockiemu Guberskienm Se­
kretarzowi, z instaucyi Urodzonych Jana, Mi­
chała i Jerzego Zabłockich, obwieszcza sig w 
tem:v iż lubo Urodzeni Jan, Michał i Jerzy Z a­
błoccy, jako sukcossorowie naturalni po stry­
ju swoim Antonim Zabłockim , bez żadncy 
sprzeozki wszelki po śmierci jego pozostały 
fundusz powinni byli osięgnąć; gdy jednak U- 
rodzona Anna Zabłocka z potomstwem swo­
im i Gnberski Sekretarz Benedykt Zabłocki, 
przypytująo się niesłusznie do teyże sukcessyi,

t

\



ńczynili "zaOłUrężeuie; we względnie więc wy- P  r z e d  a z.
próbowania bliższośoi do spadku po zmarłym 3 Od Grodzieńskiego Gahernialnego Rzą-
Antonim Zabłockim, przewodzony był we w ła- du ogłasza się, iż «a przedaż o d k ry te y ^ a  by- 
śoiwey Juryzdykeyi proceder ■— i skutkiem te- łym Lidzkim powiatowym Kazaaczeju G m - 
go w Sądzie Ziemskim Powiatu Wileńskiego dzińskim, schedy ziemi poło żoney w Brzeskim 
dw a ultymarne dekreta, jeden roku 1826 ma- powiecie w mają tka Dołbniewie, zawieraja- 
ja 3 dnia, a drugi i 83 i jauuaryi a4 dnia, za- cey w sobie 2 włoki, 18 morgów i 108 prę- 
kroczyły, przyznające całkowity po zmarłym tów, labo naznaczone były w^miejiącn listo- 
Antonim Zabłockim pozostały fundusz Urod/.o- padzie i 8 3 i roku targi, lecz z powodu nieja- 
r.yra Janowi, Michałowi 3 Jerzemu Zabłockim, wienia się nikogo, % życzących , pomieniona 
z  udaleniom od tegoż funduszu nazawsze Au- scheda nanowo oddana na przedaż , do czego 
nę Zabłoci*ę i jey potomstwo , oraz Benedy- i naznaczony- termiu lgo następującego mie- 
k ta  Zabłockiego Gnberskiego Sekretarza. Do- siąca apryla, * przetargiem dnia trzeciego.—  
pióro więc na mocy tych dekretów, i świa- Zaczem życzący kupić rzóezouą schedę, zechcą 
dectw  wydanych do wolnego onych wyexe- przybydź do targów w tym Rządzie na ozna­
ki wowahia, że od podania ninieyszego Obwie- czouy teripin. Lutego 12 dnia i 833 rokn. 
szczenią, za niedziel cztery, wszelki fundus* Sekretarz Józef Eysymont,
po Antonim Zabłockim pod wiedzą SJachec- Naczelnik Stołu Kozłowski.
kiey Wileiiskiey Opieki będący, na rzecz U-  .-------  ( 233)
rodzonych Jana, Michała i Jerzego, Zabłockich- IV  t, o c z  ę  g  i.
będzie zajętym, przez uinieysze Obwieszczenie 3 Od Borysowskiey Mieskiey Poliovi o-
Urodzona Anna Zabłocka i jey potomstwo, o- głasza się', iż w mieście Borysowie wziąty czło- 
raz Benedykt Zabłocki Guberaki Sekretarz za- wiek P i o t r  Axianow, który s ię  powiadał ro- 
wiadatniają siłę. _ _ dem Tambowskiey Gubarnii i powiatu, ze wsi

Rokn i 832 miesiąca Intego t 5 dnia. W c -  Protasowey obywatelki Protasowey włościa- 
źny świadczę, iż kopią tego Obwieszczenia zgo- niuetń, mający od urodzenia lat 23 , i nastc- 
dna z autentykiem, w sprawie W  W . Jana, pująoe przymioty: wzrostu 2 a m .  5 w ie m .,  
Michała i Jerzego Zabłockich, W W . Annie twarzy biułey, nieco ospowaty, włosow na gło- 
Zabłockiey i jey potomstwa z dokładem O- wie cienmorusyob, brodę i wąsy goli , szeża- 
pieki, oraz Benedyktowi Zabłockiemu Gaber- gólnych przymiotów niema. Jakowy to W o ­
skiem u Sekretarzowi, jako osiadłośoi w tey wiek znayduje się w Borysowskiey Mieskiey 
Gubernii niemającym, do drzwi sądowych przy- turmie i postanowiono zrobić stosownie do ja- 
biłem i o terminie zajęoia funduszu po- Auto- go powiadania sprawkę, o czem posłano kom- 
nim Zabłockim na rzecz Jana, Michała i Je- mnnikaoyą do Tambowskiego Ziemskiego Sądu. 
rżego Zabłockich od podania ninieyszego Ob- Stycznia 11 dnia i 83a roku. 
wioBzezenia za niedziel fcztery, uwiadomiłem. W  obowiązku Horodniczego Koczukow.

W oźny Powiatu Wileńskiego Justyn Tra- Pismowodca Żylniewaki. (216)
oewski. ---- ---------

Roku 1802 miesiąca lutego o4 dnia. Przed 5 Mińskiey Gnberuii od Pińskiego Niż- 
Aktami Powiatowomi Wileńskiemi stawając szego Ziemskiego Sądu ogłasza się , iż wzięty 
osobiście Woźny w górze wyrażony, relacyą w Pińskim powiecie ozłowłek Fiedor, niepa- 
ninieyszego obwieszczenia zeznał. miętająoy oyozyzny i nazwania , powiadał się

Przyjąłem Tomasz Stępkowski Regent W i-  rodem Kaukazkiego Obwodu Staropolskiego 
leńskiego Powiatowego Sądu. (220) powiatu, ze wsi Arohanielki > jednodworoów,

ma następujące przymioty: wzrostu śrzedniego,
P  o d  r a d. tw arzy podługowatey, nosa śrzedniego, oczu

3 Od Wilońskiey Skarbowey Izby ni- szarych, włosów na głowie światłorusych, od 
nieysr-em ogłasza się, iż w skutek zalecenia urodzenia la t 22. Że pomieniony człowiek zo- 
P .  Wileńskiego Cywilnego G ubernatora, na- staje pod strażą w Pińskim mirskim ostrogu, 
znaczone w tey Izbie terminy na dostawę dla a stosownie do jego opowiadania czyni się 
-woysk w  mieście Kownio kwaterujących ło- sprawka; o czem posłano z Mińskiego Gnber- 
jowyob świec do npłyiiienia teraźnieyszego nialiiego Rządu do Kaukaskiego Obwodowego 
trzyleoia, tojeśt: po iszy lipca i 833 roku, mia- Rządu kommunikacyą. Styoznja 17 dnia 1802 r. 
nowicie: dla targu 26go teraźnieyszego mie- Za Sprawnika Radzca Honorowy Korolko. 
siąca lutego, a dla przetargu igo dnia nastę- Za Sekretarza Wasiński. (228)
pojącego miesiąca marca; zaczem zyczący n- 
częstniozyć w takowych targach, zechcą przy­
bydź na wyrażone terminy do Izby Skarbu- 3 Skład rozmaitych nasion , z ogrodu P. 
wey z pewnemi ewikeyami. Strumiłły z W ilna przesłanych do sprzedania,

Sekretarz Hayko. z dołączonym Katalogiem, znayduje się w Miń-
Kollegialny Sekretarz Malewski. sku w magazynie mod P. Makarewiczoweyf
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Pogoda.
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D rukarn ia  s t. M arcinowskiego.
D o z w a la  bijj e b u k o w a ć . Wilno. 1802. d. 4 Marca.

/  C k iz o k .  Leon Dorowsfy.


